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Wislki Wiec Emerytów we Lwowie
D nia 6 czerw ca  br. odbył się w sali Sokola  M a­

cierzy  we L w ow ie  p rzy  udziale onolo 2 000 osób 
zainteresow anych, — w iec  enuerytów, zw ołany pod 
nacisk iem  rozgoryczon ych  rzesz em erytów  z poy o- 
du zaniechania •— w brew  danem u przyrzeczeniu , 
um ieszczenia na porządku obrad nadzw ycza jnej se­
s ji  Izb U staw odaw czych  now eli o uchyleniu  dekretu 
z r. 1935,— zalega jące j w  senackiej k om isji budże­
tow ej.

P o zaga jen iu  przez prezesa lw ow skiego Zrzesze­
n ia  p. p ro f. B elzow skiogo, — poszczególne punk ty 
re ferow a li pp. G izella z Poznania, D r Huth i pułk. 
K aw eck i ze Lw ow a.

"W dyskusji, jak a  w yw iąza ła  się po refeiataeh , 
szereg m ów ców  dawał w yraz rozgoryczen iu , które 
n urtu jo  w śród najszerszych  rzesz em erytów , w dów  

sierot, ich  rodzin , zn a jom ych  i otoczenia z pow odu  
n iedotrzym ania  przyrzeczeń przez m iarodajne czyn ­
n ik i państw ow e. W rezultacie uchw alona została 
następu jąca

R E Z O L U C JA .
Zebrani na w iecu  we L w ow ie  w  sali Sokola  M a­

cierzy  w dniu 6. czerw ca 1937 r. delegaci zrzeszeń 
em erytalnych  oraz członkow ie P olsk iego  T ow arzy ­
stw a E m erytow an ych  U rzędników  Pańsl wowych, 
w dow y i sieroty  i członkow ie Zw iązku  O ficerów  
W o jsk  P o lsk ich  w stanie spoczynku okręg  L w ow ­
ski, S ek cji E m erytów  T ow arzystw a N auczycieli 
Szkól W yższych  we L w ow ie, S tow arzyszenia Chtze- 
ścijań sko-N arodow ego N auczycielstw a Szkół P o w ­
szechnych we Lwow ie, K oła  E m erytów  Zw iązku  N a ­
uczycielstw a  P olsk iego  w e L w ow ie, C m tra ln cgo  
Zw iązku  E m erytów  K o le jow ych , W d ów  i S ierot we 
L w ow ie, O ddziału  E m erytów  Z jedn oczonych  K ole- 
jow eów  we L w ow ie, Zw iązku  Z aw odow ego P ra cow ­
n ików  K o le jo w y ch  R. P. S ekcja  M ie jscow a  i O krę­
g ow a  w e L w ow ie

I. zapytu ją  uprzejm ie Rząd R zeczypospolite j 
P o lsk ie j:
1) co spow odow ało W y sok i Rząd, że w brew  

w ielokrotn ym  ośw iadczeniom , składanym  
przez P anów  P rem iera  i W iceprem iera , n ie 
w ykon a ł uchylen ia  dekretu z roku  1935 
i p rzyw rócen ia  obyw atelom  P aństw a u k ró­
con ych  praw , i nie skorzystał z sw oich  
upraw nień  kon stytu cy jn ych , u m ożliw ia ją ­
cy ch  w prow adzenie tej spraw y na porządek 
dzienny sesji n adzw ycza jn ej;

2) czy  przez dalsze n ieuzasadnione odw lekanie 
uchy lania dekretów  zam ierza dopuszczać n a­
dal do w ytw arzan ia  a tm osfery  w rzenia i roz ­
goryczen ia  w kraju , w yw oływ an ia  ferm entu  
w śród pokrzyw dzonych  in teligentnych  nę­
dzarzy, podatn ych  na w rogą  ag itację ;

II . stw ierdzają, że uchylen ie krzyw dzących  dekre­
tów w inno być dokonane natychm iast ze w zg lę­
du na interes Państw a, jednakże bez w p row a­
dzenia krzyw dzących  postanow ień, p ow od u ją ­
cy ch  dalsze zadrażnienia.

W ob ec tego
III . żądają: um ieszczenia spraw y uchylen ia  dekre­

tów  na porządku  dziennym  najbliższej nad­
zw ycza jnej sesji Izb U staw odaw czych .

U z a s a d n i e n i e :
Zbliża się rok, k iedy przed zebraniem  się n ad ­

zw ycza jnej S es ji Izb U staw odaw czych , zapow ie­
dzianej początkow o na dzień 4 czerw ca  1936 i od ­
roczonej w tym  sam ym  dniu na dzień 17 czerw ca 
1936, jaw iii się nasi delegaci na terenie S ejm u  i do­
ręczy li P osłom  i Senatorom  m em oria ł zaw iera jący  
prośbę, b y  odm ów iono uchw alenia pełnom ocn ictw , 
któro ostatnio w ykorzystan e zostały  na szkodę o- 
byw atełi, — dopók i Rząd nie złoży  w iążącego p rzy ­
rzeczenia, iż dekret listopadow y  zoslan io uchylony, 
a spraw a em erytów  załatw iona będzie po m yśli 
ośw iadczenia P ana M in istra  Skarbu z dnia 22 lu ­
tego 1936 r.

P rzypom n ieć należy, żo w dniu 22 lu tego 1936, 
po druzgocącej k rytyce  dekretu listopadow ego przez 
Sejm , reprezentant Minisfresrtwa Skarbu zapow ie­
dział w obec pełnej Izby, iż Rząd ustosunkuje « ię  
przych yln ie  do zagadnienia em erytalnego i p rz y j­
dzie w krótce z odpow iednim i w nioskam i, zaś w d liu  
28 lutego 1936, po aud iencji naszych  delegatów  u P a ­
na M in istra  Skarbu, ten s&m ureprezentant M in i­
sterstw a ośw iadczy ł na K om is ji B udżetow ej Sejm u, 
iż R ząd w y łon i kom isję  złożoną z sfer zaintereso­

w anych , z przedstawieiedi parlam entarnych  i rządo­
w ych  dla rozpatrzenia zagadnienia em erytalnego 
i w ciągu  najbliższyc.h dwóch 'm iesięcy przy jdzie  
przed Sejm  z konkretuj m i w nioskam i, które p ro ­
blem em erytalny rozw iążą raz na zawsze ku zado­
w olen iu  obu stron.

N iestety, pom im o tej o fic ja ln e j ob ietn icy  mic£ 
siąoe u p ływ a ły  bezskutecznie. R eprezentantów  sfor 
zainteresow anych do K om is ji n ie pow oływ ano. 
Z  n ie jasnych  notatek dziennikarskich  w yu  kalo, żc 
członkow ie cia ł ustaw odaw czych, w ybran i do K om i­
s ji zam ierzają  zlozycj swoje] m andaty, uw ażając, że 
ich  udział w K o m is ji nie doprow adzi do oclu, nie 
p o tra fi przełamiać n iechęci pew nych sfer do t. zw. 
em erytów  „zaborczych ”, n ic  przeszkodzi zam ierzo­
nem u dalszem u łam aniu praw a i nie. prow adzi do 
załatw ienia spraw y po niyąli żyozffhfa em erytów .

Zw ołano nadzw yczajną isęsję Izb, leoz spraw y 
uchyle.nia dekretu nio b y ło  na porządku dziennym., 
dom agano się ty lko pełnom ocn ictw  od Sejm u i za­
łatw ien ia  k ilku  drohny-eh spraw, w obeń czego akcja 
na terenie Sejm u i doręczanie m em oriałów  na w stę­
pie w spom nianych  b y ły  uzaśadniune.

W  tym  sam ym  dniu. dzięki u przejm ości i orę­
dow nictw u P osłów  K siędza P rałata  D ra  Lubelsk ie­
go  i D ra Jahody-Źóltow skiego, delegacja, nasza p rzy ­
jęta  została przez P ana W iceprem iera  i M in istra  
Skarbu inż. K w iatkow sk iego, k tóry  w ob ecn ości 
tych  posłów  zapew nił delegatów  w  osobach pp. Gi- 
zelli i G oepferta, że natychmiast po uchwalaniu 
pełnom ocnictw uchyli dekret, na podstawie uzyska­
nych pełnomocnictw. P onadto przyr.zekł, iż po przed­
łożeniu  M u w yrok ów  N ajw yższego T rybunału  A d ­
m in istracy jn ego . na które p ow oływ a li się delegaci, 
stanow iących , że now e postanowienia przepisów  
em erytalnych nie mogą dotnezyć osób, które nabyły  
prawa na podstawie przepisów poprzednich i że 
em erytów  obowiązują wyłącznie te przepisy, które 
obowiązywały to chudli ich przejścia na em eryturę, 
— zarządzi zastosowanie sią do orzeczeń N. T. A.

Listem  poleconym  z dnia 2 lip ca  1936 przed łożo­
ne zosta ły  w prost P anu  M in istrow i Skarbu odp isy  
w yrok ów  zaw iera jących  pow yższe orzec/zenia N. T. 
A . z prośbą o w ydan ie  odpow iednich  zarządzeń.

O czekiw aliśm y c ierp liw ie  na w ykonanie danyeh 
nam  przyrzeczeń a naciskani przez nędzę i rozpacz 
w śród em erytów , przez szerzące się rozgoryczen ie , 
na którym  poczęły  żerow ać elem enty w yw rotow e, 
w ystosow a liśm y  do P ana M in istra  Skarbu list 
otw arty, og łoszon y  w Nr. 3 „E m eryta ” z r. 1936, 
w Itórym  zapytyw aliśm y  „czy zaszły jakieś okoli 
czności nadzwyczajne, które nie pozw oliły na do­
trzym anie obietn icy?“ oraz „czy przedłożone senten­
cje w yroków  nie wystarczą do zarządzenia iwy płaty  
uposażeń enierytunlych w ich pierw otnej wysokości, 
i do zwrotu smn niesłusznie potrąconych?"

N a k łopotliw o zapytania u nas się n ie  od p ow ia ­
da. to też na list otw arty  nie otrzym aliśm y odpo­
w iedzi, wskutek czego zw oła liśm y do Poznania na 
dzień 8 w rześnia 1936 „O góln opolsk i Z.iazd Prezesów  
i D elegatów  Zrzeszeń E m eryta lnych  R zeczypospo­
lite j”, na k tórym  w iększością głosów  postanow iono 
w praw dzie pom inąć drogę w yw lekan ia  spraw y 
przed M iędzyn arodow y Trybunat S praw iedliw ości 
w Hadze, jednakow oż dyskusja, ja k a  toczy ła  się na 
tym  Z jeźd /ie , dała dosadny w yraz zapatryw aniu  
obyw ateli R zeczypospolite j na w artość przyrzeczeń 
daw anych  przez na jw yższych  i odpow iedzia lnych  
dostojn ików  Państw a.

W praw dzie  pewien polityk  tw ierdzi, że m in i­
strow ie da ją  ty le przyrzeczeń, iż nie są w stanie ich 
spam iętać, w ychow ani jednak w  duchu uczciw ości, h o­
noru, słownoltR i spraw iedliw ości, n io m ożem j żadnąj 
mia-rą pogod zić  się z tym , by  słow o uczciw ego cz ło ­
w ieka m ogło  być .rzucane na wiatr, bez obligu.

Jeżeli ktoś choe tw ierdzić, że fek ich  n ie o b o w i ­
ją cy ch  przyrzeczeń w ym aga gra  dobrego polityka, 
to ośw iadczam y kategoryczn ie,, że g ra  polityczna  
m ożo być upraw iana względom  obcych  państw  i dy ­
plom atów , a n ie  w obec w łasnych obyw ateli.

O byw atele Państw a to nie g lin a  i piasek, z  k tó ­
rych  tw orzy  się fundam enty pod piedestały  w ie lk o ­
ści, ale żywa, m yślące istoty. Obyw atele, spełn ia ją ­
cy  uczciw ie sw oje  obow iązk ' obyw atelskie, od d a ją ­
cy  krew i życie  sw oje  i sw oich  dzieci na o f iarę 
państw a i jeg o  m ocarstw ow ości, p łacący  podatki 
i daniny, w y p e łn ia ją cy  sw oje najcięższe zobow iąza­
nia, m ają  praw o w ym agać, b y  traktow ano ich 
uczciuńe a nie politycznie.

G dyby Pan M inister Skarbu na pierw szej naszej 
'Jańdiencji w dniu 25 lutego 1936 ośw iadczył naszej 

delegacji* żo Skarb P aństw a zastał w rozpaczliw ym  
stanie,- że n ie m ogąc -inaczej p oradzić  uciek ł się do 
źródła  ukrócenia  poborów , żo dekr-et, k tóry  sam 
nziiał za doryw czy  i n ie przem yślany, cofn ie , ale 
zatrzym a naszą daninę jako  o fia rę  dla P aństw a 
na czas rzóćzyw istej potrzeby, napew no żaden z nas 
b y łb y  n ie jęknął.

Zacisn ęlibyśm y zęby i trw ali w przekonaniu, żo 
państw o, o k tórego pow stanie i istnienie w a lczy ­
liśm y od najm lod-szycb lat, naw et w ńiężkich  sytu ­
acjach  rządzi się praw em  i  spraw iedliw ością , n ie 
potrzebow alibyśm y urządzać dem on stracy jnych  w ie­
ców , zebrań i zjazdów , w ydaw ać pien iądze i p ow ta ­
rzać ludziom  daw ano nam  przyrzeczenia.

Tak się jednak nio stało. W idzie liśm y, że m im o 
ubóstw a Skarbu Państw a i u krócen ia  jeszcze raz 
naszych  nędznych  uposażeń, n ie  w ystarczających , 
na n a jm arn iejszą  w egetację , w yp łacano nadal ty ­
siączne dodatki fu n kcy jn e , pod w ojon e  i p o tro jon e  
p en sje jd ygn itarsk ie , daw ano bo m iesiąca  zapom ogi 
funkcjon ariu szom  M inisterstw , stw arzano synekury 
dla p rotegow anych , w ydaw ano pieniądze ze -Skar­
bu  P aństw a na celo n ieproduktyw ne ii zbyteczne.

N iestety  przyrzeczenia  i łudzenia ob ietn icam i 
stw arzały w nas otuchę, żo spraw a nasza w ejdzie  
na w łaściw e tory , że dekret łam iący  praw o zostan ie  
uchylony.

P o zjeździe w Poznan iu  zaproszeni zosta liśm y 
na n ow ą k on feren cję  do W arszaw y  na dzień 14 
w rześnia 1936 i tu znow u w obec 8 delegatów  Pan 
W iceprem ier zapow iedział u roczyście, że sprawa, 
nasza będzie pom yśln ie  załatw iona, żo dekret zosta­
nie uchylony, i żo na jda le j z początkiem  paździer­
nika 1936 zaprosi delegatów  na ponow ną kon feren ­
cję, na której przedstaw i g o tow y  p ro jek t u regu lo­
w ania spraw y dekretu.

1 znowu przyrzeczenie nie zostało dotrzymane. 
Zbliżała  się połow a  października, zaw ezw ania do- 
W arszaw y  nie by ło , w obec czego zw ołana została do 
W arszaw y  kon feren cja  Stałej D elegacji n a  dzień  14 
październ ika 1936, na którą zaproszono tych P osłów , 
k tórzy  uczestn iczyli w posłuchaniu  u p. M in istra  
w dniu 14 w rześnia 1936.

Stałej D ecg la c ji postaw iono w ów czas w im ien iu  
P ana M :m stra  Skarbu p rop ozyc je  w tymi kierunku, 
iż dekrei zostanie uchylony w ciągu  pazdziern ;ka 
1936, o ile delegaci zgodzą się ua 10% opodatkow a­
n ie  em erytów , a lbow iem  S k a rb  Państwa nie ma 
funduszów na poniesienie jakiegokolw iek wydatku  
na. em erytury, lecz pomimo zgody delegatów pro­
pozycji tej nie^wykonano.

P o ogłoszen iu  zw ołania sesji, zaprosiliśm y do 
W arszaw y na dzień 4 gru dn ia  1936 delegatów  w szy­
s tk ich  Zrzeszeń E m eryta lnych  w  P olsce , w  celu  
przedstaw ienia w siedzibie w ładz centra lnych  n a ­
szych żądań, od k tórych  n ie m m liśm y zam iaru  od ­
stąpić.

W  sam ym  dniu zjazdu delegacja  nasza przy jęta  
była  ponow nie przez P ana W iceprem iera i znowu 
otrzymała ; przyrzeczenie, iż dekret będzie u chy lon y  
w tej sesji.

Pan W iceprem ier zaw iadam ia jąc delegatów , że 
w dniu 1 bm. ośw iadczy ł publicznie, iż em erytom  
w yrządzouo krzyw dę, która  m usi być n apraw ion a  
w ysunął koncepcję, b y  w niosek o u chylen ie  dekretu 
w płyną ł ze strbhy S ejm u  p o  uzgodnien iu  go  z M i­
n isterstw em  Skarbu i że taki w niosek  uzyska apro ­
batę Rządu.

R ów nież i Pan P rem ier z łożył z trybu n y  rządo­
w ej na plenami Sejm u  ośw iadczenie, że k rzyw da 
em erytów  m usi b y ć  napraw iona.

Opeacow a liśm yk rótk ąy jasn ą  now elę,.zaw ierającą w 
4 artykułach  postanow ien ia , u ch y la ją ce j dekret, p rzy ­
w racające* m oc ustaw ie z r 1923, porucza jąoe je j  
w ykonan ie i oznaczające datę w ejścia  w życie. P ro ­
jekt tej now eli w ręczy liśm y  P osłow i w yznaczonem u 
na referenta budżetu em erytalnego w  Sejm ie.

N iestety now ela nasza, m im o je j ja sn ości i zw ię­
złości zam iast uzgodnienia, przerobiona, została w  
M in isterstw ie Skarbu w sposób, k tóry  m usia ł w y ­
w ołać ostry  protest tak w śród em erytów , jako  też 
w śród -członków cia l ustaw odaw czych.

W staw ion o do now eli postanow ien ia  łam iące 
dalej praw o i narusza jąc^  pryw atne życie  jednostek.

P om im o tych  wstawek Stała D elegacja  zabiega­
ła o uchw alenie now eli, a lbow iem  zdaw ała sobie
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